
Wybór wierszy dla uczniów klas I-III
Wierszyki dla wytrawnych mistrzów 
(A. Frączek) 
„Czy szczypiorek szczypie orki 
I czy norki ryją norki? 
Czy szczeżuja żuje szczerze 
I czy paw swe pierze pierze? 
Czy w Szczawnicy szumi szczaw 
I co robi rak wśród raf? 
Czy straszydła mają skrzydła 
I czy strzyga strzygła szczygła? 
Czy trzepaczka paczki trze 
I co krzyczy kszyk na krze? 
Któż to wie!...” 


„Suszy szympans szarawary. 
- Susz, susz – szepcze do suszary. 
Lecz suszarka suszyć nie chce. 
Więc ją szympans szczypie, łechce, 
Wrzeszczy na nią, szarpie sznur... 
Aż suszarka szumi: - Gburrrrr...” 
„Kleszcz w leszczynach się zakleszczył: 
- Niech mnie ktoś odkleszczy! – wrzeszczy. 
Przybiegł Szczepan, użył kleszczy 
I kleszczami z gąszczu leszczyn 
Wyrwał kleszcza. Już nie wrzeszczy. 
- Brawo Szczepan!- kleszczyk klaszcze 
I w uśmiechu szczerzy paszczę.” 









„Rzecze żona do robalka: 
- Mężu nam potrzebna pralka! 
Brudem zarósł frak synalka, 
córki koronkowa halka, 
szarych sztruksów szwagra parka. 
i kraciasta kominiarka. 
- Phi!...mądralka! – robal sarka. 
- Po co zaraz droga pralka? 
Przecież brudu zgrabna plamka 
To normalka dla robalka!” 


„Kura w górę turla rurę, 
lula w rurze tarantulę. 
Rura nie chce, by ją kulać, 
Tarantula nie chce lula... 
Trrach! 
Rura z góry kurę kula, 
W rurze tarantula hula, 
Pohukując: - Hurra! Hurra! 
Już nie turla nami kura!” 


„Prała praczka kubrak brudny, 
kubrak w tysiąc prążków cudnych. 
Prała w pralce i w zmywarce, 
Prężnie tarła go na tarce, 
raz bryzgała pianą troszkę, 
raz pryskała wodą z proszkiem 
i za plamą prała plamę. 
Aż zostały prążki sam








Wierszyki z głoskami sz, ż, cz, dż 
( I. Michalak- Widera, K. Węsierska) 

„Szelki” 
„W szafie mam szufladę, 
A w szufladzie szelki. 
Oddam je Szymkowi, 
Szymek da muszelki.” 

„Szymek i myszka” 
„Miła, mała myszka, 
Pod szafą Szymka mieszka. 
Szymek myszki szuka, 
O szafę nogą puka.” 

„Myszka” 
„Myszkowała szara myszka w 
szafie, 
„chyba mnie tu kot nie złapie?” 
Wyszukała pyszny serek, 
Schrupała i wyszła na spacerek.” 

„Kasza” 
„Kipi kasza, kipi groch, 
Lepsza kasza niż ten groch. 
Bo po grochu brzuszek boli, 
Za to kasza brzuszek goi.” 

„Kogut i kokoszka” 
„Kupił kogut dla kokoszki, 
Parasolkę w żółte groszki. 
Potem włożył kalosze 
I na spacer z nią poszedł.” 

„Gruszka” 
„Spadła gruszka do fartuszka, 
Spadły tez i dwa jabłuszka. 
A śliweczka spaść nie chciała, 
Bo śliweczka nie dojrzała.” 
„Żuk” 
„Żuk na plaży leży, 
nie boi się burzy, 
Rzeka płynie, 
a żuk marzy: 
„żeby leżak mieć na plaży.” 

„Nad kałużą” 
„Duża żaba nad kałużą 
napotkała żuka. 
Żuk na nóżki włożył buty, 
obcasami stukał. 
Nad kałużą podskakiwał, 
żółte buty pokazywał. 
Aż je usmarował błotem. 
Oj, co było potem.” 

„Jeże” 
„Chodzą jeże koło wieży, 
spotkał je tam pewien Jerzyk, 
Jeże kolce najeżyły, 
Jerzyk zmyka z całej siły.” 

„Czarownica” 
„Czarownica czary znała 
i od rana czarowała. 
Z czekolady pełnomlecznej 
obiła lody bajeczne. 
Z czarnej czapki dla Beatki, 
Czarowała Mruczka w Łatki.” 
„Entliczek pętliczek czerwony 
stoliczek, 
a na tym stoliczku pleciony 
koszyczek. 
W koszyczku jabłuszko, w jabłuszku 
robaczek, 
a na tym robaczku czerwony 
kubraczek.” 

„Cztery kaczki” 
„Poczłapały cztery kaczki 
na pocztę we czwartek. 
Chciały kaczki wysłać paczki 
I pocztową kartę. 
Paczki kaczki już wysłały 
do cioci Nataszy. 
Potem siadły i z zapałem 
wierszyk napisały.” 

„Muszka” 
„Mała muszka spod Łopuszki 
Chciała mieć różowe nóżki. 
Różdżką nóżki czarowała, 
Lecz wciąż nóżki czarne miała.” 

„Dżdżownica”1 
„Dżdżystą porą, mokrym polem 
Szła dżdżownica z parasolem. 
Drżąca szła w ten dżdżysty dzień 
i w słoiku niosła dżem. 
Bo cóż robić w dżdżysty dzień? 
Chyba lepiej jadać dżem 
Albo w parasola cieniu 
Dumać przy słoiku dżemu” 

„Dżdżownica”2 
„Zajadała dżem dżdżownica 
Wreszcie pękła jej spódnica. 
Zapłakała wiec żałośnie: 
„Jak na drożdżach brzuch mi 
rośnie! 
Gwiżdżą ptaki wciąż przed 
deszczem, 
Że już w dżinsach się nie mieszczę. 
Nie chcę dłużej być paskudą - będę 
w dżungli ćwiczyć dżudo.” 



Wierszyki z głoskami ś,ź,ć,dź 
( A. Chrzanowska) 
Śni „Śniadanie Maniusia”
Na śniadanie siedem śledzi 
I nasiona dyni. 
Ślinka leci Maniusiowi 
Och! Mocno się ślini! 

„Prośba” 
Prosi mamusia i tatuś prosi: 
„Uśmiechnij się Jasiu do Gosi”
 
„Głodny ślimak” 
Pod jesionem ślimak śpi. 
O czym głodny ślimak śni? 
O cieście z wiśniami? 
O plackach z czereśniami? 
O kanapkach? O śledziku? 
O świeżutkim naleśniku? 
Nie! O pysznych lodach śmietankowych! 

„Dwa malutkie misie” 
Dwa malutkie misie 
chcą potańczyć dzisiaj. 
Hopsa-hopsa, dana-dana, 
tańczą misie dziś od rana. 
Dwa malutkie misie 
Tańczą z nami tak. 

„Guziki” 
Kazio ma pudełko. 
Pełno w nim guzików. 
Czerwone, zielone, 
Jest ich tam bez liku. 
Po co te guziki? 
Pyta Kazię mama. 
Będę lalkom je przyszywać 
Do ubranek sama. 

„Poziomka”
Na polanie w lesie 
Tak powszechna wieść niesie 
rosną niziutko w trawie 
poziomki dojrzałe prawie. 
Niektóre jeszcze zielone, 
niektóre są już czerwone. 
Nie mogą doczekać się Rózi, 
Która włoży je do swej buzi. 

„Kąpiel” 
Zimorodek, zięba, ryś. 
W zimne źródło wpadły dziś. 
Ziół zielonych kubków pięć, 
Wypić zatem mają chęć. 

„Bociany” 
Przyleciały już bociany. 
Każdy jest zapracowany. 
Gniazdo trzeba by naprawić! 
Nie ma co się zastanawiać! 
I na łąkę czas się wybrać! 
Trudno się do tego przybrać. 

„Pająk” 
Plecie pająk sieć. 
Musi nici mieć. 
Cienkie nici, tak jak mgiełka. 
Wyplótł nici dwa pudełka. 

„Ciuciubabka” 
Cicho, cicho, cii, cii, cii, 
ciocia śpi i babcia śpi. 
A Marcinek he, he, he, 
w ciuciubabkę bawi się. 
Leci, leci ćma, do światła się pcha. 
Koci, koci łapci, jak ciemno u babci. 


„Dzięcioł”
Dzięcioł dziuple dziobem kuje. 
Dziupla będzie bardzo duża. 
Gdy z rodzinką swą zamieszka, 
nie groźna będzie mu burza. 

„Dzielne ślimaki” 
Osiem ślimaków siedzi cicho 
Pod liściem wiśni. 
Mówi drugi do siódmego: 
„Ciekawe, kto ci się dziś wyśni?”. 
„Wyśni mi się siedmiu braci, 
Jeden w jeden- dzielni chwaci!”. 

„Ślimak i zięba” 
Siedzi ślimak na gałęzi 
I wcina wisienki. 
Myśli ślimak: „Kwaśne wiśnie! 
Wolę liście mięty”. 
Nagle głośno ktoś zaćwierkał, 
Dziobem dziobnął cienkim. 
„To ja zięba, idź ślimaku, 
To moje wisienki!” 


